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W t a p o m o ś c i  K b a j o w k .  stopienia buntowników ż  tego pńńktu był  tak wjel-
S a n k t-P e tersb u rg  dnia  5  sierpnia. ki,  le *e trzech mostow na B zu rze ,  zdołali oni ro-

N a m a s n i b m z t  C e ś a b z  J e g o m o ś ć ,  przez n t y -  zebrać tylko ieden, i zostawili w magazynie 6 0 0  Lu- 
^  J  £ s * y rozkaz dzienny,  a8go l ipca ,  oświadcza łek pieczonego chlełmj lecz głównym przedmiotem,  
*zczególnieysze S w e  przyzuanie Dowódzcy 5go cssługuiącym na szczegółnieyszą u w a g ę ,  iest opu- 
^ ° r p u s u  pieszego, Jenera łowi  piechoty B otow i szczony przez ńich szpital ha lSoO ludzi ,  obficie 
n n u , i zupotnij wdzięczność : Sprawutącerou oho- opatrzony n a  zupełny komplet ,  we wszystkie pu-
v’iązki Naczelnika Sztabu tego Korpusu,  Jenera ł -  t rzeby dla chorych,  i ze wszystkiemi medyczne 
Majorowi  K ru ze  im r i‘, Naefeetnikom Uywizyy: mi u rz ędn ikam i ,  w liczbie 20b doktorów dywi

Dowódzcom brygad, półków i rot ar tyl lerycanych polakicb lołnierzy.  
pomieoiooey dywizyi, /.a rychłe przy wiedzenie do Co się tycze Armii  bu ntow nikó w:  podług
pożądanego urządzenia części im powierzonych.  wszystkich wiadomości iest ona ześrzodkowana na 

Naczelnik fabryk górniczych uralskich,  Je-  przestrzeni od B ło n ia  do Sochaczew a  i przy tym 
Oerał - porucznik arty lleryi  , B o g u s ła w sk i , jako punkcie,  gdzie i sam Skrzyneck i— Woyska ich za- 
*tnarły, wykreśla się z listy rang. częły przybywać do Sochaczew a  w znaczących

— Przez n a y w y ł ,  s z y  rozkaz dzienny So l ip-  si łach od dnia aogo i Silnie zaymnią , naprzeciw 
®9j za odznaczenie się w bitwach przeciwko poi- niego lewy brzeg B z u r y .  Linia ich przedpocz- 
*kim buntownikom,  Dowodzący brygadami odwo- tów ciągnie się takoż i ponad prawym brzegiem 
dowemi lytey i i8tey dywizyy pieszych, liczący się R a w ki.— Przed wieczorem dnia 22go, pokazali się 
' v Armii , Pó łkownik  K o n w a lsk i, wyniesiony na oni w liczbie do yroiu szwadronów Kawale ry i  z 
Jenersł -Maiora,  z pozostaniem na dawnieyszym o- 2ma dziełami, poparłszy kozacki półk B orysow a , 
bowiązku. ( G .Ś .P .) zhliłyłi  się do przodowego oddziału Jenerała Hra?

1 j(j B a h len a  igo  u a ^ y s t r z a ł  działow y: a le ku  no-
W ia u o m o śc i  o Ti W o y s k a  D zia t . i  JACEgo. c y  znow u się co fn ę l i  ku wsi Cmiszewu  i p o ty m
łŚAYJAŚNiferszY C esarz  Jegomość raczy ł o trzy- ku Sochaczewa. 

mać od W odza N aczelnego A r m ii  D zia ła iącey , J e -  T y m czasem , a łe b y  z w ię k s z ą  p ew nośc ią  ilbezpie-  
nerała M arszałka-Polnego , H rabi P askiew icza-E -  czy ć d lsA r m ii  k om m unikacyą  z punktem  p rzep raw y  
Iw a ń sk ie g o ,  rapport o poruszeniach, w y k on an ych  i składam i ły w n o ś c i ,  przy niey  znayduiąoem i się, od  
przez g łó w n e  s i ły  powifcrzoney jemu A r m i i ,  od strony Kalisza, Jen era ł-M aior  GersztencWeig z p o t­
ę g o  do q4.-o lipca. R apport ten, zaw ierający  szcze- k a m | L c ib -G w a r d y i  Dragońskim , U łań sk im , G r o ­
t t y  tych  p o m . . e n ,  szybk iego  zaięcia przez w o y -  dzienskim  H u zarskim  i 3cią  brygadą agiey  p ie -  

Ka nasze miasta Łow icza, nad rzeką B zu rą , na- chotney  d y w iz y i  , maią w skazany k ierun ek  od  
(,Jr ważnego dla dalszych  zaczepn ych  działań na- p rze p r a w y  ku  Łowiczow i , przez K raśniew ice  
®*yoh i o p om yślnych  dotareisch, pod d ow ództw em  i K utno , a Jen era ł-M aior  A n re p  z d w óm a p ó łk a -  
Jeoerał Ma iora A n re p a  i F lige l-A d iu tan ta  P ó łk o -  m i d rsgon sk iem i przez P iotrkow , Izb ice  i K łoda- 
" n ik a  'J em i/jaziew a , 1u się  umieszcza : wę do Krośniewic. P ie rw szy  teraz łą c zy  się z g ł ó w -

B a p o rt ł V odza-JSacztlnego A r m ii  D z ia ła • nomi s iłam i A r m ii ,  a ostatni pozostaie w  K ra śn ie -  
tącey pod  24 ijp ca  z m  ło w ic za . wicach dla oczyszczenia drogi, przez ten p u n k t  i

G łó w n e  s i ły  A r m ii  po d z ieon ym  w j p o c z y n -  B r z e ś ć  Kuiawski, tu. Łow icz z p rzep raw ą  łą c zą c y ,  
w okolicach  Gombina, o d b y w a ły  poruszenie i  dla ochronienia  u sk u teczn ionych  n ią  dostarczeń.  

a przód.— iszy  K o rp u s  m ia ł naznaczony k io m -  J en er a ł-M sio r  G erszten cw eig , w  czasie  marszn

Hiąc przodowy oddział pod wsią Jasieńcem', przeznaczy wszy do komendy iego po izwadronie pół* 
wszystkie dalsze woyska zusyduią aię teraz w  o- k ow  kawale ryj sk ich  G w t r d y i , w oddziale iego 
•olicach Łowicza; Awcngarda zaś Jenerała Hra -  będących,  ze szwadrouem Leib-Gwardyi półku K o­
lego ł P i t ta ,  zsyrnuiąo to missto, ma przodowy żackiego u niego znayduiącego się; z dwóma dzia- 

°ddzittj w A rka d y i-  linia awanoostow idzie po- ł*mi; a l e  zamiast 3ooo, znaleziono lam tylko do 600 
n»d rzeką R aw ką, >w prawo do wielkiego gościn- ludzi, zmuszonych do tego siłą; zaczćm Półkownik 
Ca> prowadzącego do W a rsza w y  przez S k icrn ie • T em irjazicw  rozpuścił ich do 'dowow, zabrawszy 
l*ice, FPiczkiszki i B ł o n i e ,  a ztamtąd załamuie w niewolę tylko 3ch oficerów i i 4 tu konnych Ma- 
'S przez K a ta cyń sk  nad M rogą  i w dół ponad żurów.

^  rzeką do B zu ry ,  patrole zaś dochodzą do R a w y . W  K ole  liczba buntowników był* nie rów-
^ywizye isza i aga Grenadyerskie ,  oraz isza i 2ga nie znacznieysza. Jene ra ł -Msior  A n rc p ,  k tóry  do 
/ 'JTar.tl^ ^8*c' e r °*łoźone są na lewym brzegu B zu -  tego mieysca wyprawę odbywał;  d.22 o świcie miał 
^ ’ niźey Łow icza, około wsi P opow a  a cała ka- tam rozprawę z woyskami regularnemi.  J ene ra ł -  
^ «terya gwardyi  i 2ga brygada 5oiey dywizyi Ki- Maior  S zy llin g , prowadząc szwadron Twerskiego 

8y«rów,  znayduią się tskźe na lew ym brzegu półku dragońskiego, skierowany do miasta i wspar- 
QZllr'Jr, wyźey Ł ow icza  pod wsiami S w ierysz  i ty innemi dwoma szwadronami tegoł  półku,  spę- 

0 eńsku. dzaiąc przedpoczty bu ntowników ,  razem z niemi
tow .M 'a«to Łowicz opuszczone nsgle przez bun- wpadł  do miasta , pobił znayduiące się w n i e m d w a  
czo°IkÓW * p i ę t ę  przez Kozsków d. jg wie- szwadrony ich kawaleryi ,  równie,  iak i drugie dwa, 
tych*”1' ^ r,wie(i*‘8V,,8IV się o tem, rozkazałem na- poza miastem rozłołone i ścigał ie po azosse ku K a -  
2o m.l*st Jenerał -Porucznikawi  M uraw jew u  , d. (iszowi. Ostatni szwadron pólku twerskiego szedł 
d r a n a C 4 'n * batalionami piechoty i 6cią szwa- bardziey w lewo, a szwadron Dragonów półku J e ­

nami Kawaleryi  z tocią działami. Fośpiech od- go Kró lew sk ie j  Wysokośpi  Xięci* Alexandra W i c -



temberskiego zostawał w mieście dla ut rzymania 
porządku.  W  tenczas na prawym brzegu W a r ty  
pokazała się mocna kolumna piechoty z t rzema 
szwadronami kawaleryi ,  i szybko nr. tarła na pozo­
stałe trzy szwadrony półku Xięcia Alexandra W i r -  
tembersSiego, z dwoma działami pod dowództwem 
Połkownika  B e la u ,  zasłaniające oboz oddziału. J e ­
nera ł  Maicr A n rep ,  strzymawszy ściganie buntow- 
ciczey kawaleryi ,  zwróci ł  się przeciwko ich p ie­
chocie na prawy  brzeg W a r ty .  Zręczne działanie 
dwóch działy i stanowcze attaki dragonów, rychło 
zmusiły buntowników do ucieczki i na tym brzegu. 
Stracil i  oni w tey rozprawie w zabitych 2ch ofi­
cerów sztabowych,  wielu ober-oficerów i do 5oo 
szeregowych,  a 9 oficerów i 178 szeregowych do­
stało się natu w jeńcach; nadto odebrano ieszcze u 
n ich  35o koni. Z/;jayd,uiący się w mieście 2000 kos- 
synierów rozbiegli s ię,  nim ieszcze przybył Jene ­
ra ł  A n r e p , dowiedziawszy »ig wcześnie o zbliżeniu 
się iego oddziału. Strata z naszey strony zawiera 
się w 7mm zabitych i 48miu ranionych. (/?. I.)

J e g o  C e s a r s k a  IYlcść raczył  otrzymać do­
niesienie, o zupełnem oczyszczeniu guberniy L i ­
tewskich z buntowników polskich, którzy byli  do 
nich wpadli.  Bandy G iełguda , Chłapowskiego, 
Rolanda  i Szym anow skiego  , co iuż wiadomo z 
datvtiieyszego ogłoszenia, po ich porażce pod Sza- 
w /am i, mocno par te przez woyska nasze, przymu­
szone były szukać ocalenia w Pr.m iech; gdzie tez 
zostały rozbrojone. Banda Dębińskiego, która się 
rzuciła na drogę nitawskąi po mnogich czczych u- 
s iłkach na różne p u n k u ,  szybko się rzuciła na po­
wró t  ku granicom Rró lews twa Polskiego, i w bli­
skości ich połączywszy się z bandą buntownika Ł u ­
życkiego , który w tymże czasie wdarł  się do na­
szych granic,  zdołała przeyść granicę do K ró le ­
stwa Polskiego. Banda ta uciekała z taką szybko­
ścią, że przy nay większych us iłowaniach woysfc, 
ią ścigających, nie można było iey dogonić; lecz 
pomimo to.główny cel wojennych działańnassych w 
L itw ie  ostatecznie osiągmony : kuszenie się pol­
skich buntowników,  zapalić płomień buntu w 
L itw ie  , Stanowczo mikotemuiona , kommunika-
cye z Armią  w Króles twie Polskim działającą , 
przywrócone,  i znakomite siły buntowników,  któ­
re się do granic naszych wdar ły  b y ły ,  zupełnie 
zniszczone, tak, ze z 20,000 Korpusu,  który był  pod 
dowództwem poraienionych buntowników,  pow ró­
ciło do Króles twa Polskiego ledwo 4ooo Judzi ,  a 
w  tey liczbie bardzo mała część woysk regular- 
nyoh; większa zaś część składa się z różnych włó­
częgów, zebranych przez M a tu sew icza ,P  rzezdzieę- 
Itiego i innych podobnych im zdrayców, którzy, 
równie,  iak i buntownik R u iy c k i,  oznaczaiąc dro ­
gę iścia swego grabieżą i okrucieństwy wszelkie­
go rodzaiu, s»mi d iwiedli mieszkańcom tego kra- 
iu,  czego się można spodziewać po takicli swawol­
nych  tłuszczach, które,  pod imieniem woyuy, n ik ­
czemne tylko zrządzają bezprawia.  (G .S.P .)

Podług wiadomości z B e r lin a  pod 23 t. m., 
znaczny oddział Krakusów, pod dowództwem bun­
towniczego naczelnika P lu sze  , zbliżył się ku pru-  
skiey granicy przy wiosce Szitkiem ieni, prosząc 
o pozwolenie weyścia do państw pruskich i o pro- 
tekcyą.  Część szwadronu ziemskiego uzbroienia 
ze S zta łup ien iena  i część A ngerburgerskiego  ziem­
skiego batalioon z G ołdap, natychmiast  wysłane 
zostały do Szitk iem ien i dla przyięoia K rakusów .

    (G .S.P .)
P orchow  dnia  27 lipca.

Poiazdy orszaku, przeznaczonego do żałobne­
go prowadzenia ciała w Bogu spoczywającego J e ­
g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z a ,  W i e l ­
k i e g o  XiązEcia K o n s t a n t y n a  P a w ł o w i c z a  , i J a ­
śnie Oświecona Xię iaa  Ł ow icka , przeiełdial i  dnie 
26 i 27 t. m. przez miasto Porchow. ( G . S. F  •)

P  R u s s T.
B e r lin  d. 6 sierpnia.

K r ó l  mianował rzeczywistego rsdzcę tayne- 
go A n cillo n a  , sekretarzem stanu w miaisteryum 
spraw zagranicznych. (J.d.&.P.)

A  U  3 T, R T A.
fk  iedeń dnia 26 lipca.

J .  C. W .  A r c y - X i ą ż ę  kardynał  R u d o lf , 
Arcy-biskup Oiomuniecki,  umarł  w B aden , w no- j 
cy z dnia 23 na 2i ;  tknięty został s p o p i e x y ą ,  ze 
skutków słabości nerwowych,  które cierpiał  od lat 
kilkunastu.  Ciało iego przywiezione iuż iest do 
W ied n ia .

— Lord  C ow ley, poseł angielski, miał dnia 20, 
w B a d en , audyenoyą pożegnania u Cesarza; wy- I 
iedzia on do L ondynu  w pierwszych dniach p rz y ­
szłego tygodnia. P. Lam b, iego następca, w kró t ­
ce tu iest spodziewany.

— Czternastu lekarzy , wyieehało kosztem ce­
sarskim dla zwiedzenia Galicyi i Węgier .  (J .d .S .P .)

F  r  a  n  o r  a .
D a.ryi d. 2 4  lipca. 4

Zdaie się z* rzecz pewną, że proiekt kanału 
bocznego względem G aronny, od T u lu zy  do L a n -  
gon, został przyięty przez rząd bez odmiany; tak 
więc P. B a u d re ,  inżynjer,  którego ten wielki i 
p iękny proiekt  iest dziełem, i który u d . ł  się do 
P a r y ż u  dla popierams go, odniesie zupełny t ryumf 
nad zarzutami 1 trudnościami,- która mu czyniono. 
Przez uskutecznienie tego proiektu,  miasto A  gen, 
przez które kanał  przechodzić będzie,  stanie się 
pamiętućm z dwóch wspaniałych mostów odmień- 
ney budowy; a razem stanie się składem żywności 
i towarów,'  które z kraiów sąsiednich będą musia­
ły  być prowadzone przez ten kanał.

— Sprawa, tycząca się testamentu Xięcia B o m -  
bona została zaaprllowaną dnia 2ó do trybunału 
pierwszey instancyi, w którey prezyduie P. Debel- 
Icym e. Za zgodą P. H enneijuin, adwokata Xią ią t  
R ohan, P. D upin  młodego, adwokata A i ę c i a  A u m a - 
le, i P. L a v a u x ,  adwokata baronowey L  e u c h e r e t  
sprawa odłożoną została do miesiąca listopsdn.

— Marszałek polny F audous, szwagier Xi? '  
cia Rovigo i dawoieyszy oficer ordy nansowy iVh* 
poleana, mianowany iest gubernatorem w O ran.

—- Gazeta le Tem ps  ogłasza wyjątek z listu, 
datowanego dnia 18 lipca z M o n tp e l l ie r .  W  nim 
d o n o s z ą ,  i ź z a s z r d t  w  t s a i f c z n e a  mieście pewny ro« 
dzay woyny domowey : potykano się ua ul,cac»> 
wielo osób zostało zabitych i ranionych z obudwu 
stron. Przeszło 4oo pat ryotów udało się do P- 
margrabiego M oncalin, i t łukli  wszystko w iego 
dom u,  wszystkie usiłowania garnizonu były nad*' 
remue. Miasto w naywiększym zostaie przestra­
chu; większa część mieszkańców wyieżdża akwa- 
pl iwie  na wieś.

— Dwa statki woienne kra iowe,  wysłane « 
C hcrbourga, stoią od ki lku dni przy uyściu Orny, 
i maią zlecenie bacznie czuwać nad przybywające- 
mi okrętami  z półnpcy, ażeby zapobiedz wszelkie- 
ini śrzodkami ostrożności, wprowadzeniu cholery 
do naszych portów.  Inne  statki czuwające, zostały 
wysłane do rozmaitych portów kanału la  M anche, 
które  częste mąią stosunki z kraiami północnenii-

Boiaźń, iska się rozszerzyła w departamen­
tach nadbrzeżnych kanału la  M anche , względem 
stanu zdrowia Anglii  j Szkocyi, na szczęście zosta­
ła uspokojoną przez rząd angielski, który zapewni*) 
ze cholera uie okazała się. w żadnym porcie angiel­
skim, i że okręty, przybywające z morza B a t y c k i e ­
go i zoayduiące się teraz w kwarantannie,  nie stra*

P° przeysciu Z u n d u , ani iedn^go człowieka z* 
swey osady. Żadne zatem ścieśnienie nie powinno 
mieć mieysca między Anglią iF r en cy ą .

Od ki lku dni upały w M a rsy lii tak 
wielkie,  że, na odniesienie się urzędników zdro' 
wia, pułkownik,  dowodzący q5 półkietn liniowym* 
zalecił żołnierzom, ażeby do wydania nowego roz­
kazu, znaydowaii się zawsze na kwaterach od go­
dziny 11 tey zrana do Sciey popołudniu .

— Czytamy w gazecie P Independant, wycho'  
dzącey w Vesoul, co następuie: „Zhiiaiąc komin ^  
domu zamieszkałym prze* P. D ulac, blacharza, ro* 
botnicy tern się z&yiuuiący, byli bardzo zdumień** 
gdy po obalenia pierwszego kamieni*, leżącego n*' 
przeciw belki, uyrzeli  spadające mnóstwo sztuk p*J' 
niędzy. Pieniądze te, których liczba wynosić ino*® 
blisko tysiąca, były w czwar tey lub w piąłey c*S‘



scj s rebrne ;  wszystkie maią należyty ilość feynu ,  
co ztś  godne iest uwagi ,  wszystkie dobrze docho­
wane.  Naywięcey  iest monety  b i tey  w B e sa n -  
Con z wyobrażaniem K a ro la  V ,  i monet z h r abs twa  
■Burgundzkiego z wyobrażeniem F ilip a  11 . Między  
jntiemi , wiele było ka rdynała  K a ro la  B o u rb o n , 
k tó re m u naczelnicy związku  nadali  ty tu ł  K r ó l a
* rancuzkiego i imie  K a ro la  X \  inne  b y ły  H e n ­
ry k a  111, H e n r y k a  1  F \  Ł'*pieżów K lem en sa  F 11 
l G rzeg o rza  X I I I ,  r e fo rmato ra  kalendarza:  nako- 
c iec  dosyć znaczna l iczba monety  Neapoli tańskiey,  
t^enewskiey,  Sabsudzkiey  i wybi ianey  W  N a n c y , 
składa ły  ten mały  skarb ,  k t ó r y  podług d a t y n a y -  
poznieyszych monet,  leżał nie mniey  nad  lat  235. 
, ayd*wnieysza moneta  iest z i 5o i  r ok u ,  naypó-  
2<Heysza a*8' , 598 r .  (J .d .S .P .)

P a r y ż  d n ia  28 lipca. 
c f l i r i a  P a r y z k a  d n ia  26. P ię ć  od sta 87 fr. 
o.—. I r z y  od sta 56 fr.  7 5 — A k c y e  banko we  i 545 
~r ‘ Pożyczka Kró le w sk o-H is zpa ńs ka  62.  P o ­
życzka Ha yt ańs ka  200.

•— R a p o r t do P . .wice a d m ira ła  de Rigo y ,  m in is tra  
M a ryn a rk i, od ko n tr  a d m ir a ła  barona  Roussin.

Przed L izboną , z okrętu Su ffren  d. 11 lipca iS3i r. 
„ M a m  hono r  uwiadomić J W Pana,  że ua sku tek  

da nyc h  mi  od niego i n s t r n k c y y ,  eskadra  zosta­
jąca pod moiem dowództwem weszła dziś na T a g , i 
‘ • t e r a z  stoi przy brzegach  L izb o n y  naprzec iw  pałacu.  

Działanie  rozpoczęło s>ę o godzinie p ie rwsaey  
południu- O pół  do czwar tey ,  wszystkie ba te rye  

Przy wa iyśc iu  do por tu  w y d a ły  o k r z y k i :  n iech  
^r ie  K r ó l !  Kazal iśmy zwinąć banderę  wszys tkim
0 krę tom woiennym por tuga lsk im i  wyciągnę li śmy 
poza niemi l inią w poprzek rzek i .
j  O k r ę tó w  t y c h  iest 8 , z k tó ry ch  ieaen B o n  
l u a n  1 P , iest o ę i  działach,  t rzy  f rega ty  o 48 dzia- 
acb, dwie  ko rw e ty  i dwa brygi .

Rząd  por tuga lski ,  na upomnienie  się , k tó r e  
on na tychmias t  uczyni ł em,  zgodził się na zadosyć 
czynienie i  ranoyt  w tćm, co ini by łoz lecono  doma-  

8®c 8tę  ̂od niego, posyłam J W  Panu iego odpowiedz' ,  
k Chcę  zająć się zapewnieniem brzmien ia  i w y -  
^onaniem tego t ra k t a tu ,  i będę mia ł  hono r  niezwłó-  

*o>e przesłać J W  Pa n u  szczegółowy r a p o r t  o w y -  
n»oiiin zlecenia,  k tóre  mi J  W  Pan  powierzyłeś ,  

ba - s r a n i c *S się dziaiay, na zapewnieniu  J  W Pa-  
> ze wszyscy godnie spełnial i  swoią powinność,  

bar . s o w a i e d o rozkMÓw 3 W  Pana i do naszego 
_ .0l“ owego c h a r a k te ru  , czeka łem rozpoczęcia o-
1 Zł ' • miano do nas. F o r t e c e  Sw . J u lia n a

ug l0> b roniące  weyścia,  mogły rozpocząć at tak,  
•estęcią minutami  p ie rw e y  przed nami.  

ś . Dodatn nakoniec  , źe n iepoię tem szczę- 
te *6fn » , e s k a d r a , k tó ra  w przeciągu pół  czwar-  
5 ■ , .!IDy w yt rzymywała  czterysta  do p ięc iuset  są- 
CUI ° ^S ło śc i  t ak  wie lką  liczbę ba te ry i  wcale zua- 

znych i uw ażanych  dotąd w ty m  k ra in  za nie- 
p tzebyte ,  doznała bardzo lekk ie y  st raty.

P tzyym ,  Mości Jenera le ,  h o ł d  g łębokiego mo-  
*6go poważenia .“
h U9zykowaniu  się przed brzegami  L izb o n y

przeciw pałaci 1, k on l r - adm ira ł  R o u ss in  posłał
'viadotnic o tem Rząd portugalsk i ,  a razem oświad-

i£ daie dwie  godziny czasu do zgodzenia się
h .  łL, r u n k i > k tóre  m u  podał  p rzed  s wem weyśoiem 

* l a g .
o.. . ^ * n*«ter por tuga lsk i  p rzys ła ł  na tychmi as t  od-
* “Wiedz n as tę p u ją c ą :

Jaśni# W ie lm o ż n y  Panie ! 
ózj • ® ^P ow‘adaiąc na list J  W .  Pana,  p i sany dnia 
J jieyszego, mam ho n o r  M u  oświadczyć,  ze Rząd 
b łr*V M o śc i ,  p ragnąc  un ik nąć  wszelkiemi  sposo­
b i ,  1 n >eszczęść, i ak ieby  stąd w y p ł y n ą ć  mogły,  
p i s ^ m.u‘e w , r i l n ki p rzysłane przez J  W .  Pana,  w 

iego r  duia 8 bieżącego miesiąca,  
p o w . j  yy™ J v y - Panie  zapewnienie wysokiego

Li.i, a» z k t órym  ma m  ho nor  zostawać i t. d.
‘*t>oaa d. n  lipca i83i r .

podpisano:  w ice-h rab ia  S a n ta re m . 
 .-------- {J.d.S.P .)

A  H u  Ł I  A.
L o n d y n  d n ia  2g lipca . 

ty , n p ie r y  p u b lic zn e . Kon so l id y  8aJ.  — Bi le-  
karbowo j.6. _  Rossyyskie  92J.  — Hiszpańskie

i 3 £ . —  Brezyl iysfeie 5 i . — Kolarnbiysk ie  i4 .—  Gr ea ‘ 
k ie  21.

—  Dni* 23 w  JV in d so r  odbyła się wie lka  p a r a ­
da, w przytomności  K r ó l a  i Fami l i i  k ró lewskie y ;  
K r ó l  kazał dać i szemu pu łk o w i  g w a r d y i  k o t ł y  
s rebrne ,  o f icerowie  zsś tego pu łk u  mieli  zaszczyt 
być  zaproszeni  do stołu królewskiego.

— A d m i r a ł  F I'a lker , k tó ry  s i ę  odznaczył  w b i ­
t w a c h  pod rozkazami  R o d n e y a , H o w e , P u n c a s- 
n a  i  N e lso n a , rozstał  się z ty m świa tem. (J .d .S .P .)

S p r a w t  N i d e r l a n d z k i e .
R r u x e l la  dn ia  24 lip ca .

Gazeta G oniec  donosi,  i e  K r ó l ,  w  przysz łym 
tygodniu wyiedz ie  do n iek tó rych  p r c w i n c y y  i n ie ­
zwłocznie  obeyrzy  a rm ią  S k a ld y  i M o z y • — T o ż
pismo mówi ,  i e  p ro ie k t  sk ładu  min is te ryum spełzł  
na  n iczea i ,  ponieważ P. O sy  odmówi ł  przyięoia  
wydz ia łu  s k a r b u ,  a P.  R a ix e rn  nie chce w c h o ­
dzić do min is te ryum,  ieżeli w n iem nie będzie b a ­
rona  Osy.

— Postanowienie  kró lew ski e  z dn ia  22 zawiera,  
Ie  komissarze rządowi  przy,  t r y b u n a ła c h  p i e rw -  
szey ins tancyi  i i ch namiestnicy,  maią nada l  no­
sić ty tu ł  p r o k u r a t o r a  królewskiego,  i namies tni ­
kó w  p r okura to ra  kr ó le ws kiego  Drugie  postano­
wienie  przepisuie f o r m ę , k tó r e y  wszystkie  t r y ­
bunały,  po win ny  t rzymać  się w daw an iu  w y ro k o w  
w imieniu  kró le wski em .  (J .d .S .P . G .S .P .)

W  ł  o  o h  r.
R z y m  d n ia  g lipca.

K a r d y n a ł  jślbani-, mianowany legatem w  P e - 
saro  i U rbino , p r zy ią ł  ten urząd  po mi mo  82 la t  
w i e k u  s w ego ,  i iuź tara w y ie c h a ł  5 ma do dan ych  
sobie do pomocy t rzech  r a d z c ó w ,  k tórzy  maią 
głos s tanowiący,  nie zaś doradczy,  iak b y ło  prz ed ­
t e m . —  Do czte rech  da legacyy  mia nowane  są oso­
b y  świeckiej  jednakże w  F e r r a r ie ,  p r a ł a t  iest  n a  
czele ad minis t racy i .

B o n o n ia  d n ia  i 4 lipca .
Dziś wieczorem wychodzi  ztąd p u ł k  GiWa* 

y a ,  batal ion G rcn cera  i szwadron  dragonówj  iu -  
t r o  wyydzie p u ł k  L u x e m s k i  (k tórego  batal ion stał  
załogą w R o m an ii), oraz także szwadron  Drag onów.  
T y m  sposobem poza iu tro Aus t ryacy  zupe łn ie  u-  
s tąpią  z tych prowinc yy .  W  R o m a n ii  zastąpi i ch  
gw ardy a  narodowa, k tó ra  tam nie b y ł a  rozpuszczo­
na,  tu tay  zaś znowu się u t w orzy  ta kow a g w a r ­
dya.  Czy poźniey przy łą czy  się do n iey  woysko 
papieskie ,  rzecz iest  podlegaiąoa wątp l iwośc i :  a l ­
bowiem tego tu nie życzą, Papież  zaś, przez l i ­
tość, czy te i  roztropność,  nie zamyśla przechodzić  
R ub ikonu , w b r e w  woli  swo ich  poddanych .  Za  zaś 
u niego tak  m a ł o ż  począ tku  był o  w o j s k a ,  że n ie  
mogło zmienić  A u s t r y a k ó w ,  prze to  postanowi ł  po-  
ruczyć  tu obywate lom u t r zym an ie  epokoynosci  i 
porządku;  lecz Ie  obywate le  przyymow al i  na s ie­
b ie  ten obowiązek pod  pe w n e m i  w a r u n k a m i , 
p rzeto  Papież uzna ł  za rzecz przyzwoitą ,  zgodzić 
się na  nie. A u s t ry a c k i  Je ner a ł  G rabow ski zjednał  
tu  sobie serca  wszys tk ich  mieszkańców. W y d a  
się to dziw nćm dla każdego, k to  zn« n i e p r z y c h y l ­
ne  wyobrażenia  ku Niemcom,  k tóre  tu  zwłaszcza 
z początku panowały .  Zgromadzenie  mias ta  ma 
zamiar  darować  mu na pamią tkę  obraz Szkoły  Bo- 
nońskiey.  (J .d .S .P .)

N e a p o l d n ia  12 lipca .
Otrzym al i śm y przez te leg ra f  wiadomość  o 

pr zyby ciu  K ró la ,  wozora o po łudniu  do P a le r m y ,  
h rab ia  S y ra k u z tń s k i  w yi echa ł  na spotkanie  go na 
s ta tku p » r o w y m , na k tó ry  potem wsiad ł  Kró l .  
Xią że  Joinville  w y ie cha ł  z P a le r m y  dnia 2 na f r e ­
gacie y lr te m iz y a  w dalszą podróż.

—  K r ó l  m ian ował  don H n ton io  F r a n c o , s e k r e ­
tarza stanu przy hrab i  S y ra k u za ń sk im , swoim n a ­
miestn ik iem z tamtey  strony,  cieśniny j zarządzać 
będzie wydziałem łask  i sprawiedliwośc i ,  s pr aw  
d u c h o w n y c h  1 policyi .  X i ą ! e  S a m m a r tin o  zosta­
nie  przy  pomienionym namies tn iku  w  godności 
min is t ra  sp ra w zagranicznych  i sp ra w  w e w n ę t r z ­
nych;  h rab ia  K a ie ta n  Scovazzoni, s p ra w o w a ć  b ę ­
dzie urząd minis tra  skarbu.  (J .d .S .P .)\

)3(



A  M E R T K A.
Pistą i  L ondynu  pod dniem 22gitn lipc»: 

Otrzymaliśmy przez Ja m a ykę  wiadomości B o­
g o ty  pod dniem 18 , a z K a rta g e n y  pod dniem 29 
maia. Naczelnicy stronnictw prowadzących woynę, 
widzieli  się z sobą w Jun tas, gdzie wica-prezydent 
Caicedo 1 jenerałowie L opez 1 U 'd a n e ta , zawarli  
między sobą pewny rodtay ugody, na skutek, któ- 
re y  rząd pozostał w ręku Ami-Bol iwistów,  którzy 
się przez chlubę nazywaią teraz liberalistami. L u -  
que  stale utrzymuie się w E a rta g en ie .

—  Dnia u  tnaia wieczorem w Car.accas napadło 
dwódziestu ludzi na więzienie , •  zabiwizy s iksda 
i  siedm innych osób,  wypuścil i  na wolność 60 u- 
więzionych i odeszli. Udaiąc się do więzieni* u- 
wolnil i  w innych domach pokuty  więcey 80 osoh 
I popełnili zabóyetwa na ulicy. Dnia 3o, pięć osób 
obwinionych o tę zbrodnię i oskarżonych o za­
mysł  wywrócenia rządu na rzecz Hiszpanii , ska­
zanych zostało na śmierć, iedna na galery* a iedna na 
wygnanie z kraiu.  W y p a d k u  tego był  taki skutek, 
ze isba reprezentantów w kV alcncyi postanowiła, 
iż we 3o dni po zamknięciu kongresu rząd przenie­
siony będzie do Caraccas, gdzie tez uczynione bę­
dą potrzebne rozporządzenia,  aby kongres nadal 
mógł  się zbierać w tear mieście; to postanowienie 
zostało teź i od senatu przyjęte.

— Liczba wychodźców, przybyłych  do Nowego- 
F orku , w ciągu ostatnich lat iedenastu, t. i. od i8ao 
do i 83i, wynosi 172703 osób. (J .d .S .P .)

W i a d o m o ś c i  R o z w c A i t B .
Podług wiadomości Z M em la  pod dhiem 17 lipca, 

ciało Jenerała G iełguda  pochowane zostało przez 
Polaków na biwaku, wyznaczonym dla nich duir i 5 
pod wsią Sztettenem . O zabóystwo iego obwinia* 
ją Porucznika Igo batalionu 7go pułku pieszego, 
należącego do oddziału R olanda , Skulskiego , k tó­
ry,  iak powiadają,  wkrótce  potćm sam się zastrze­
lił.  Podług Spisu, podanego P ruskiey Zwierzch­
ności przez Chłapowskiego, oddział iego i G ieł­
guda, składa się z 25o8 ludzi, w  liczbie których 
znayduie się 55 Sztabs-oficerów , 202 Ober-ofioe* 
rów,  21Ó2 podoficerów i szeregowych , wi3 leka­
rzy i t .  d. 5 w tym oddziale Pyto Oao oficerskich 
i 589 żołnierskich koni,  w ogóle 1209, i 6 armat,  
k tóre  Zostsły odprowadzone do M em la . W  od­
dziale tym znaydcie się iszy ułanów,  i i»zy ka­
liski  pułki  konne, 2gi i 4 ty lekkiey piechoty, ar - 
tylierzyści i iu6lruktorowie,  dla uczenia powstań­
ców; w ogóle w oddziale 507 ranionych. Ostatni są 
■w pogotowiu, a reszta przeprowadzoną została dnia 
x4 na drugi biwak, nad rzeką M in g e  pod Szerrie- 
nem , gdzie suźsze i lepsze iest położenie mieysca; 
tam oddział, otoczony piechotą i jazdą; odbywa 
kwarantannę; podług ostatnich wiadomości, stan 
i ch  zdrowia był  zsspakaiaiący.

— W  Gazecie króle w ieckiey wydrukowano co na­
stępnie : ,,Oddział Jenerała Giełguda , k tóry  prze­
szedł na Pruską  ziemię,  pod dowództwem Jene­
rałów:  Chłapowskiego, R o landa  i Szym anow skie­
go, składa się z 626 oficerów, 6007 szeregowych, 
wie lkiey  liczby koni, 26 dzisł i 35 skrzynek p ro ­
chowych.  Stoi on obozem pod strażą woyska P r u ­
skiego, we dwóch mieyscach, dla odbycia pfzepi- 
saney dwódziestodniowey kwarantanny.  Obrano 
śrzodki względem dostarczenia żywności dla oddziału 
W  obozie pod Laugatlenem  znayduią się Jene ra ło­
wie  R o la n d  i Szym anow ski ze Ś98 oficerami i 3770 
Szeregowymi. P r i y  tym oddziale było 20 dział i 
a 5 skrzynek prochowych,  które po rozbroieniu i 
na le ly tem oczyszczeniu, odwiezione zostały do wy-  
znaczonego depo. Drugi oboz iest między C zer- 
nienem  i G roszuppenem  nad rzeczką M inge, o 
mi lę na północ od JPrekulsa; tu stoi C hłapowski 
z 228 oficerami i 2237 szeregowymi, a znayduią- 
ce się przy nim 6 armat i 10 skrzynek procho­
wy ch  także odwiezione zostały do depo. W y ­
jąwszy niewielu, woyska te są regularne,  a mia­
nowicie: 2gi, 7®y, 18 i 19 półki  liniowe, iszy n-

łański pułk,  Poznański i Kal iski  szwadrony. Ze­
wnętrzna ich postać jawnie okazuie ślsdy zwu- 
zeuia. Ludzie tnaią twarze zapalone, i po części 
wzrok dziki; konie zaś zupełnie gą zmęcroor.  Li ­
czba oficerów, uważaiąc ią stosunkowie, b s t  bar^ 
dzo wielka,  dlatego,  żs ze wszystkich półków a r­
mii, przysłano ich po kilku dla „uczenia woyska, 
które zamyślano formować na Żmudzi i w L i ­
twie. Z obeyrzenia stoiącego w obu obozach woy­
ska Polskiego przez lekarzy, okazało się, iż w niem 
nie ma symptoraato v cholery. Chorym i rsnionym 
daie eię potrzebna pomoc lekarska. {P.P.)

L i c y ł a c y  a.
1 Spełniaiąc, w o lę  zeszłey ś. p- J o h a n n f  

z G in towlów Zabie ł łowey,  Podczaszyney Czer-  
n ibowskiey,  w Test amencie  iey za w ar t a ,  P o d ­
pisany iako exokutor  t es tamen tu  ogłaszam , iż 
od dnia  20 idącego miesiąca sierpnia zraua  ód 
godziny gtey  do i s t e y ,  a po południu  od 3oiey 
do  7mey w domu P .  Meierowey ,  przeciwko K o ­
śc io ła  ś- Kazimierza leżącym,  będa się przeda-  
w ały  przez publ iczną  l icylacyą naczynia ku- 
chenno  i d re w n ian e ,  szafy, kuf-y  l d a l s , e  dro­
bne  sprzęty; za co wziąó się maiąca summa,  prze­
znaczoną iest dla ubogich i między nich roz­
dzie loną zostanie. D a t  r o k a  i 8 3 i sierpnia i 5 d.

Stefan Cedrow gki  Maior W o y s k  Rossyyskichi
Ilenamanił.  aoaBOjiaemcji BpeMtiiHŁiS Hojiuip' 

MeScniepi* flognojiKOBHHKi* PytUKOBCKiii. (4?i)

a  Opieka Szlachecka P t t n  Wileńskiego* 
Z Jtowodn zaszłey śmierci  Szlachoiauki  Fel iciao '  
ny  z Zaleskich Tyszkowey,  dożywotuiczki  fol '  
w a r k u  Niemieża,  w Wileńsk im  powiecie sytti' 
c w a n e g o ,  a do dziedzictwa także zeszłego iey 
tnęża Antoniego  Tyszki  p rz ynależnego,  wzywa 
Snkcessorów i pre teusorów do funduszu tychże 
zeszłych pozostałego , Iżby pierwsi  z prawnem* 
dowod ami,  n ie  mylny s topień sukcessorstwa,  * 
poś ledni  rea lność swoich pretenssyi.  proboiace- 
n u , n ieodmiennie w przeciąga sześciu m ied f '  
Oznego terminu od da ty  pierwszego zaawizo '  
wanla  ninieyszego ogłoszenia w teyże Opieco ia* 
wi l i  się. R. z 85 1 s ierpnia 7 dnia.

(Podpisano) Pełniący u rz ąd  Marszałka  Ptd 
W i leńsk iego ,  P rez y d e n t  Ziemski  i K a w a l e r  Ga­
sper  Hornowski.  O zgodności świadczę za Sek re ­
tarza.  Józef K a rw o w s k i .  (4 io)

2 Dom K api tu lny w  mieście Wi ln ie  priy  
ul icy Berna rdyńskiey  pod N.  1S0 położony, do 
J W . X d z a  Ka no nika  Zyszkowskiego należący;*6 
Wszelkiemi w  nim będącemi  (co do mieszkania) 
wygodami ,  wypuszcza się w  arendę -od  dnia 29 
7 b ra  i 8 3 i r .  Ktoby życzył t ak o w y  zadzierżawić,  
raozy wcześnie zgłosić się do margrabiego w  ty*0 
domie mieszkaiąoego J P .  Kamińskiego.  (4 * 2)

BpeMtHHbtir IIoJiHp,ivieiicmepi> IIoauoakoJ1' 
BHKŁ PytUKOBCKH.

2 P rzy ulicy W i le ń sk i ey  znaydnie się d o 
naięc ia pod N.  701 Dom d r e w n ia n y  z ogro'  
dem, s taynią,  wozownią  i wszelkiemi wygoda'  
mi,  leśliby k to  życzył wziąć go w a r en d ę  od 
śgo Michała,  niech się zgłosić raczy do P. RossJ 
w Dorna Slepikowskicb przy ul icy  Niemiec'  
k i ey  mieszkaiącey. (4 i 3)

BpeMtHHBig floaHnMeficrnepŁ flojaojiKO6' 
H H K k  1  y illK O B C K K .

/ d u d a t e k


